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Przegind artykużów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Składki dla 
włościan galicyjskich powodzią zniszczonych. 
— Z Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: Iliszpan ija: Gu- 
bernaior Madrytu otrzymał dymisyję. — Wy- 
roki na sprawców rozruchów w Walencyi. 

Anglija: Wielki Książę Rossyjski Konstanty 
w Plymouth. — Głos dzieńników angielskich 
o ministeryjum francuzkićm. 

Francyja: Depesze od marszałka Bugeaud 
i pogłoski o Abd-el-Kaderze.— Poselstwo do 
Cesarza marokańskiego i stan rzeczy w tóm 
państwie. — Zajęcie Kolonii przez angielsko- 
fraucuzka flotę. 

Państwo papićzkie: Okropna powódź 
w Rzymie. 

Danija: Stosunki włościańskie. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Lwowa. 
Z Odessy. — Nowy wynalazek w wiatrakach. — 

« Niezawodny sposób wyleczenia z wścieklizny. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
Cztćrdziesty szósty spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich. 
U Prezydyjum c. k. Rządu krajowego 
złożyli : zr. Kr. 
Rząd krajowy Dolnćj Aastryi ze składki 519 20 
* 5 morawsko-szłązki » 1280 12% 
U c. k. urzędu obwodowego jasielskiego : 
Mrzetrzewiński, pleban i dziekan gorlicki, 


ze składki , mianowicie : zr. kr. 
Parafija Gorlice kaze, 44 50 
„ Kobylanka . . . . 22 24 
* Rzepienik MT w Ei 
* Moszczenica. . . . 8 — 
» Turzec 0 . * . . . . a 6 30 


zr. hr 

Parafija Bezevb ak 5 — 

e, o. 2 BEN 

. ILE OC =" "flo „KA 5 24 

ý Siedliska . . . 45 7 — 

» IBKA hat zm 

s Polna . . . . . . . 2 2 

* Binarowa. « e a . « BĘ 150 

x Bicez N ATW m 4 30 

„ Zborowice - « « 2 s — 40 

Ropa o. ew ( — 40 

„ Seal Ww ea 0 

» Zagórzany W + 4 

Dystyogwowańsi ze Zborowie . . . 40 

„ Tun nn. 3 
Serafin, pleban i dziekan odrzykoński 

ze Sadie „ 3 

Jędrzejowski, pleban osobnicki . . . 4 — 

» ze składki w kościele . 2 — 

Mandataryjusz z Osobnicy . . »« . . 4 — 

Twaróg, pleban strzyżowski obr. łac. 5 — 

Riernicki Konstanty, właściciel Frysztaka 4 — 

Zaręba Józef, » Hobylego 4 — 

Poznański , mandataryjusz z Frysztaka — 40 
» ze składki gminy frysztackićj 

chrześcijańsk. 5 8 

» 5 v zydowskiéj 3 55 

Państwo Wysowa aa 5 — 

» Uście ruskie A: A 
Tiarczyński, mandataryjusz z Wysowéj ze 

składki, a to: 

Gmina Wysowa dała 3 > 12 — 

» Blechnarka . N. 2 F — 

7 Uście ruskie , , , . „ 

5 Mwiatów g 4 — 

* Smereko wien 12 — 

» Przysłóp . 3 — 


Magistrat jasielski ze składki , do którój 


się przyczynili : 


Wandrfocz e!!! „2 
Piątkiewicz Wojciech . - hh 9 
Krajowski Jakób . « « « 1 . 10 

* . U 2 . . m 49 


Gottlich Adam . . 
4 


zr. kr. 
Fi „ — 90 
Januszkiewicz Wincenty . . 2 — 20 
Pollakowa Frańciszka . -s . . . — 10 
N. N. b 140 
Milerowicz . - « 2 22 — 20 


Z Wićdnia. 

Nadworna komisyja publicznego oświócenia 
nadała epróżnióna przy lwowskiém, domini- 
kańskióm gimnazyjum katedrę grammatykal- 
nego nauczyciela, grammatykalnemu nauczycie- 
lowi w Stanisławowie, Józefowi Wesołow- 
skiemu, aopróżniona przezto posadę nauczy- 
ciela grammatyki w Stanisławowie, adjunktowi 
przy łwowskióm gimnazyjum, Janowi Pisu- 
tyńskiemu. r 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Hisz pana. 

Z Madrytu duia 11. listopada. Pan 
Cordo wa, miejscowy gubernator w Madrycie 
zadał i otrzymał .dymisyje. Uraził on sie przez 
to, Ze polityczny szef Arte ta ścigając zaka- 
zane gry, kazał w tym celu przetrząść także 
kasyno , którego przełożonym był jenerał Cor- 
dowa wraz zbankierem Salamanka, 

Z Walencyi dowiadujemy się pod dniem 9. li- 
stopada, że większą część z powodu rozruchów 
na dniu 3. uwięzionych obywateli znowu wy- 
puszczono na wolność. Ale niektórych z nich, 
a między tymi, dawniejszego członka Kortezöw 
Mateo Calvet, tudzież innych znanych jako 
progresistów, wygnano z rodzinnego miejsca 
w inne poczęści bardzo odległe prowincyje, 
jako to: do Toledo, Haceres (niedaleko por- 
tugalskićj granicy w Estremadurze), Sad wo- 
jenny ukończył dnia 3. wieczór przedsiewzieta 
indagacyje z uwiezionymi; fiskus wydał niemal 
na 29. Żołnićrzy i cywilistów wyrok śmierci, 
agdy ostatni goniec z Walencyi odjezd2al, pro- 
wadzono dziesięciu osadzonych na plac tracenia. 


Wielka Brytanija I Frlandzja. 


Z. Londynu dnia. 48. listopada. Jego 
Cesarzowiczowska Mość Rossyjski Wielki Hsiążę 
Konstanty przybył w sobotę dnia 15go na 
linijowym okręcie Ingermanland do Plymouth. 

Dzieńnik Morning - Chronicle, organ lorda 
Palmerstona, rozwodzi się nad nowóm 
obsadzeniem ministerstwa wojny we Francyi 
iutrzymuje, że guizotowski gabinet nie starał 
się przytóm ani o świćża siłę, ani lóż jéj uzy- 
skał; być może, iz sadzi, że jćj nie potrze- 
buje: »Nowy minister wojnyć mówi Morning- 


Chronicle daléj, span Moline de St, Yon, 
znany jest wielu osobom jako francuzki komi- 
sarz, który przez długi czas do angielskićj le- 
gii w'San Sebastian i winnych miejscach był 
dodany. Podówczas był on kapitanem a pó- 
źnićj pułkownikiem i uchodził za osobnego 
ajenta marszałka Soult. W owój sławnój re- 
wolucyi, która obaliła Espartera dia zasta- 
pienia go Narvaezem, i w którćj przez 
wpływ lirólowój Rrystyny uchylono kon- 
stytucyjne mainisteryjum Kalatrawy, byli. 
Francuzi , jak teraz wiémy z pewnością, głó- 
wnymi sprawcami, a to więcćj ajentami mini- 
sterstwa wojny niż ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Bylito francuzcy wojskowi, którzy 
się wdali z hiszpańskimi oficerami, a marszałek 
wiedział więcćj o téj intrydze niz p. Guizot. 
Ale jakkolwiek pomyślne i zupełne są skutki 
pomienionego spisku, jednakże zawsze jeszcze 
potrzeba bronić ich, a tóm bardzićj potrzeba 
utrzymywać Hiszpanije wtćj samćj siatce, któ- 
rćj nitki i końce biegły przez francuzkie mi- 
nisteryjum wojny dla skoneeutrowania się w zda- 
tniejszćj dłoni. Nikt nie jest zdolniejszym de 
utrzymywania tych ważnych nitek, jak te- 
raźniejszy jenerał St. Yon, który późniejsze 
swe epolety bardzićj jako dyplomatyczny niź 
jako wojenny ajent francuzkiego ministeryjum 
w Hiszpanii uzyskał. JeZeli wiadomość o ta- 
kich rzeczach obudza nieprzyjemne wspomnie- 
nia, przynajmnićj przyznać należy, że to mia- 
nowanie nowego ministra wojny nie każe się 
domyślać ze strony Francyi stanowczych wo- 
jeunych zamiarów, anitćż, Ze ona partyję wo- 
jenna pozyskać pragnie. Widać oczywiście, że 
ta partyja sie zmniejszyła, i gdyby nie było jak 
tylko ten. jeden fakt, ze pana Thiersa uwiel- 
biano w Gibraltarze i w Anglii, iże on nie do- 
znał ani szyderstwa . ani gniewu od tych, ze 
swoich ziomków, którzyby go byli zdrajca na- 
zwali, gdyby przed rokiem albo przed dwoma 
laty przyjął był tylko setna część tych grzecz- 
ności, tedy jasna jest rzeczą, Ze ideje zdro- 
wego rozumu i spokojności znaczne uczyniły 
postępy, i że we Francyi znown wplyw uzyskują. 
Drugie znamię tego rodzaju widać także w dzień- 
nikach. Przed dwoma laty zostawały niepczy- 
jażne Anglii dzieńniki w największćj obawie, 
i teraz zachodzi ten przypadek z dzieńnikiem 


Constitutionnel tudrier z innemi umiarkowa- 
nemi a liberalnemi dzieńnikami. Jeżeli ich 


za przyjaciół i sprzymierzeńców nważać nie 
możemy, jednakże spółzawodnictwo ich trzy- 
ma się w tarbach zipełnćj przyzwoitości 1 
haneru, a nieprzyjaźń ich nieposuwa się = 


az do noża. Pan Guizot- ma szczególniej- 


szą ztąd korzyść, iż politycznemu, podzwrotniko- 
wemu wiatrowi francuzkićj nienawiści przeciw 
Anglii, który tak zaciekle dał mu w oczy, i 
tylokrotnie groził rozbiciem okrętu, śmiało sta- 
wił czoło i przeżył go. Przypadek ten zacho- 
dzi tak dalece, iżbyśmy sie nie dziwili, gdy- 
by wiatr opozycyi zwrócił śię w przeciwną 
stronę, i gdyby wielką zbrodnią tego ministra 
na przyszłych posiedzeniach było, nie jego po- 
wściągłiwość w rozszćrzeniu sławy i posiadło- 
ści Francyi, lecz jego szaleństwo w nierozsad- 
ném ich rozszérzeniu.« Morning-Herald nad- 
mienia o tym artykule, który tak jawao przy- 
znaje francuzkiemu ministeryjum zasługę utrzy- 
mania pokoju, i nieubliżając bynajmnićj sła- 
wie Króla Francuzów i pana Guizota, czy- 
ni tę uwagę, Ze ministrowie angielscy nie ła- 
twy także mieli urząd przy wspióraniu fran- 
euzkich stróżów pokoju, i że tak Sir Ro- 
bert Peel jak i lord Aberdeen w téj 
mierze nie chodzili po różach. Cały numer, 
mówi dziennik Herald, mógłbym zapełnić wy- 
liczeniem tego wszystkiego, co w Anglii czy- 
niono, by, dalsze trwanie pokoju niepodobnóm 
uczynić. Niezapomniane są jeszcze podburza- 
jace mowy lordaPalmerstona w izbie niż- 
széj i codzienne powstawanie na lorda A ber- 
deena dla tego, Że się na wyspie Otahajty, 
w Maroko, Hiszpanii, we Włoszech i w Le- 
wańcie nie sprzeciwia Francuzom, podobnież 
4 owe nikczemne miotanie potwarzy na odwa- 
gę Francuzów i obyczajność Francuzek w oglo- 
szonych w Gazecie Times nieprzyjaźnych listach 
z Tangeru i Otahajty. Gdyby był angielski 
rząd usłuchał uroszczeń lorda Palmerstona 
i dzieńnika Morning- Chronicle. albo gdyby tyl- 
ko zdaleka był przybrał ton Gazety Fimes, 


byłaby niezawodnie wybuchnela z Francyją 
wojna. Za wsparciem Mróla Francuzów i pa- 


na Guizota utrzymali Sir Robert Peel 

i lord Ab'erden przez cztćry lat pokój, i po- 
konali we Franeyi nieprzyjaźne ku Anglii uspo- 
sobienie. Gdyby oni, hyli tylko tego jako mini- 
strowie dokazali, juzby to było dostatecznóm 
do chwały nawet długiego, publicznego äyeia.« 


Kramezjste 


Paryża d. 18. listopada. Rząd otrzy- 
mał od marszałka Bugeaud dwie depesze 
a dnia 3. i 5. listopada. Dotychczas nie zaszło 
nie stanowczego. Pogłoska o śmierci Abd-el- 
Kadera okazuje się jako bezzasadna. Podług do- 
niesień z Oranu d., 10. list, niewiedziano tam nic 
o jenerale Lamoricićre. Momunikacyje 
miedzy Oranem, Tlemzenem i Diemma były 
przerwane; na granicy męrokańskićj ma być 


założony obóz z 12,000 ludzi. © obrotach A b d- 
el- Kadera nie miano w Oranie dokładnych 
wiadomości.: O Emirze krążyły rozmaite po- 
głoski ; jedni utrzymywali, ze GH rozłożył Się 
obozem między Bel-ab-bes i Maskara ; drudzy, 
że powrócił do państwa marokańskiego dla ko- 
rzystania 2 rozruchów, które tamże przeciw Ce- 
sarzowi Abd-el-Rhamanie wszcezeto, 

Podług prywatnego doniesienia z Tangeru 
pod dniem 5. listopada, przybył tam dniem 
wprzódy pan Hamont, członek przy mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. Ma on- od fran- 
cuzkiego gabinetu polecenie udać się do Cesa- 
rza marokańskiego i zawiadomić go, Że rząd 
postanowił ścigać w marokańskim Kraju A b d- 
el-Kadera. Pan Hamont przed udaniem 
się w dalszą podróż, chciał piórwój zaczekać 
na powrót angielskiego ajenta, pana D ru m- 
mond-Hay, który kilkoma dniami wprzód 
pojechał do Cesarza marokańskiego dla o- 
świadczenia mu, Że Wielka Brytanija uznaje 
za słuszne to prawo, z którego Francyja uży- 
tek zrobić zamyśla, Pan Hamont opuścił 
Paryż niemal przed trzema tygodniami. Mi- 
syja jego prócz powyższego zamiaru miała tak- 
że dążyć do skłonienia Cesarza Abd-el- 
Rhamana, aby sam prosił formalnie o wkro- 
czenie francuzkich wójsk w swoje państwo dla 
pokonania wzrastajacćj potegi Abd -ejl- Ha- 
dera. Jakoż zdaje się , że wpływ tego ostat- 
niego w państwie marokańskićm jest w samej 
rzeczy teraz większy, niż władza samego Ce- 
sarza, i Ze ztad tronowi Abd- el-Rhama- 
na wielkie miebezpieczeństwo zagraźa. Mar- 
szałek Bugeaud miał otrzymać rozkaz wsırzy- 
mać się tymczasem z swoimi obrotami i nie- 
zapuszczać się zu Abd-el-Haderem wpań- 
stwo marokańskie, aż pokad nie będzie dokła- 
dnie wiadomo , jaki skutek weźmie misyja pa- 
Ba Hamont. Panu Guizotowi byłoby bar- 
dzo na rękę, gdyby przy otworzeniu izb mógł 
ogłosić, Ze gabinet otrzymał od Cesarza A b d- 
el-Rhamana prośbę o interwencyja i że 
francuzkie wojska są już w marokańskim kra- 
ju. Listy Tulonskie zawieraja wiadomości z Tan- 
geru pod dniem 3, listopada, które potwier- 
dzają pogłoski, że w państwie marokańskióm 
wybuchło powstanie. Słychać, Ze wszystkio 
marokańskie plemiona w obwodach niedaleko 
Melili podniosty jawny bunt, i że w calóm 
państwie marokańskióm są bardzo wzburzona 
umysły. 

Temi dniamy otrzymano urzędowa wiade- 
mość, że połączone zbrojne siły Francyi i Au- 
glii zajęły miasto Kolonia del Sakramento, 
króre aczkolwiek należące do rzeczypospolitćj 
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Uragwaju, jednakże przez argentyńskie wojsko 
dyktatora Rosas obsadzone było. 


Państwo Papićzkie. 


W skutek ciagłćj ulewy było w Rzymie i w 
poblizkićj okolicy od 8go do 10g0 listopada 
straszne wezbranie wody. W liście z Rzymu 
pod daiem 10. listopada czytamy: Nawet naj- 
starsi wiekiem mieszkańcy naszego miasta niepa- 
miętają taloćj burzy i tak ulewnych jesiennych 
dószczów jak te, które od trzech dni trwaja. 
Dotad panowała u vas najpiękniejsza pogoda. 
Nagle jasuy dzień zamienił się w noc ciemna, 
śród nieustajacych błyskawic, grzmotów i ule- 
wnego dószczu. Moba sobie wyobrazić jak 
ogromna masa wody spadła dószczem na zie- 
mię, gdy strome brzegi Tybru, które w pią- 
tek jeszcze prawie na pięćdziesiąt stóp po nad 
rzćkę wystawały , teraz zupełnie są zalane wo- 
da. Również i wszystkie nizko położone dziel- 
nice naszego miasta sa zalane, i niemożna jak 
tylko barkami do nich się dostać. Zrządzona 
przez to wezbranie Tybru na polach po niżćj 
gór sabińskich szkoda , jest nadzwyczajnie wiel- 
ką. Poczty spóźniły się prawie o cały dzień, 
a podróżnych, którzy się byli puścili w drogę 
do Neapolu, Florencyi i Ciwitawechchija, wi- 
dzieliśmy dziś powracajacych w swych powo- 
zach, gdyż główne i poboczne gościńce są za- 
lane.* 


Danija. 


Z królewskićj kancelaryi wydano nastepujacy 
list, zawiórający niektóre przedstawienia o pra- 
wnych stosunkach włościańskiego stanu do wazy- 
stkich urzędników, również jak i do hrabiów 
i baronów, którzy urzedowe funkcyje pełnia: 

»Kancelaryja dowiedziała się, że niektóre oso- 
by starały się juź od niejakiego czasu w ro- 
zmaity sposób wpajać w włościański stan tak 
przewrotne wyobrażenia, które do nieukonten- 
towania prowadzą i że takowe mogłyby wywo- 
łać takie Życzenia i Żądania, któreby bez nad- 
werężenia niezaprzeczonych praw własności i 
ustawami zagwarantowanych kontraktów, a za- 
tóm bez wstrząśnienia węgielnych zasad pomyśl- 
ności i bezpieczeństwa każdego obywatela, za- 
spokojonemi być nie mogły. Dotychczas oddawa- 
no się tój nadziei, że te usiłowania wszędzie 
rozbija się o zdrowy rozum włościańskiego sta- 
nu, o jego poważanie dla przypisanych usta- 
wami praw, i o uczucie ocknięte w nim dla 
tych pomyślnych postępów. które uczynił za 
przyczynieniem się sprawiedliwój, i o jego do- 
bro troskliwój ustawy, w pomyślności, oswia- 
cie i obywatelskićj nietykalności, i które, przy 


3. 


spokojnóm rozwinięciu stosunków, których cia'e 
prawodawcze i rząd niezaniedbają podobnie jak 
dotychczas popićrać, i na dal uczynić może. 
Jednakże okazało sie, że wielu członków wo- 
ściańskiego stanu dało się uwieść fałszywym 
wyobrażeniom, i miało udział w niesłusznych 
zadaniach , które na tych wyobrażeniach 82 
uzasadnione. I lak mieliśmy przykłady , że wło- 
ścianie na niektórych dobrach, po uprzednieın 
zmówieniu się, które na wolność pojedyńczego 
wkładało więzy, zabrali się w masie u swe- 
go właściciela dóbr, by przezto nadali wię- 
ksza wagę swemu Żadaniu wzgledem odmia- 
ny w prawnych swoich stosunkach, również i 
w niektórych dobrach namówiona przez złych 
doradzców czeładź odstapila od roboty, do 
którćj była obowiazana. Hancelaryja nie wat- 
pi, Ze rozumni i dobrze myślący mężowie przy 
wydarzoaćj sposobności oświćca włościanina jak 
bezzasadne sa pomienione wyobrażenia, i jak 
zgubnie jest dać się namawiać tym, którzy go 
dła swojego zamysłu obrabiać się starają. Naj- 
szczególniej liczy rząd na to, Ze duchowni 
parafijalni użyjaswego wpływu na włościański 
stan do tego cełu. Jednakże kolegijum ma 
sobie oraz za powinność wezwać publiczną 
zwierzchność, aby w potrzebnym razie dla za- 
pobieżenia tćj nieprzyzwoitości, użyła ustaw i 


powierzonćj sobie władzy. e 
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Meteorologiczne Nowiny z tego miesiąca są 
dość ciekawe: Po mrozie 7-stopniowym , który 
dnia 4. b. m. wyrwał się prawdziwie jak Filip 
z konopi, powietrze zaczęło znowu wolnićć , 
prad łagodnego wietrzyku był ciagle południo- 
wo-wschodni, i obdarzył nas przez kilkanaście 
dni przyjemnóm wiosenném ‘ciepłem, przy 
najpięlniejszćj i dość suchćj pogodzie, ledwie 
parę razy deszczem przerywanćj. Mieliśmy 
dnie , wktórych ciepło dochodziło w godzinach 
południowych 10, 11 a nawet 12 stopni wcie- 
niu; wały spacerowe stolicy naszćj bywały jak 
gdyby w lecie pełne osób swiézego powietrza 
używajacych. Nawet rankami i wieczorami 
trzymało się ciepło częstokroć na 5 do 6 sto- 
pni; i w nocy rzadko kiedy spadał termometr 
nizéj zera. — Przy tak ciężkim, co do zbio- 
rów roku, prawdziwe to blogostawienstwo nie- 
bios, bo użyczyło nam dość. czasu do ukoń- 
czenia wszelkich robót w połu, będacych nie- 
jako zakładem naszćj przyszłości. — Od 28. 
b. m. nastało dzdzyste i przykre powietrze je- 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 14. Gazety Lwowskićj. 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 
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W księgarniach 
w 


e 
LWOWIE. STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: 
(Cena w monecie konwencyjnćj.) 


na rok 1846. 
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e 
YA kończącym się rokiem niniejszym 18145, ma sobie za oebowią- & 
ek niżćj podpisany wlasciciel HASERGABEWE WWE LWOWIE RE” 
STANISLAV GEVES E TABENOWEER przypomnićć szanownej He 
pahlicznosei a mianowicie m, którzy za jego pośrednictwem 
zy wezelkie nowości ze świata literackiego otrzymują, iż wszel- AN 
kie tegoroczne zaliczenia tak na dziela jakoteż pisma czase- 
Ż we wiasuie w tym miesigen „kończą się; wpraszą tedy wszyst- nA 
kich swoich łaskawców badź o ponowicnie prenumeraty na pi~ 
Wenn tes same w nadchodzącym reku 2816 wydawać się mają. 228 
KH ce, bądź też o zaliczenie na nowe zupelnie pisma i dziela, a to ŻE 
tym końcem, nby takowi z powodu przerwy w zamówienia An- 12 
adnego opóźnienia w przesyłce tych pism i w regularnćm ich!? 


| pobieraniu nie doznali, co w razie przeciwnym z niemałą nie- f 
: dogódnością czytających nastapichy musiało, 
3 Lwów, dnin 16. Listopada 2845. 
15 , RN 
: JAN MEILIKOWSKE $$ 
ENTER E AOR a O RE 


In der Stuhr'ſchen Buchhandlung in Berlin ift erfchienen : 


Die Sausmutter 
als Krankenpflegerin in allen Fällen. 


Ein unentbehrlicher Rathgeber für Hausfrauen, von Dr. A. Schnitzer pract. Arzte und Arzte 
der Kinder⸗Heilanſtalt zu Berlin. 
17. Bogen gr. 8. für nur 1 fl. C. M. 


— — 


In der J. G. Calve'ſchen Buchhandlung in Prag iſt fo eben erſchienen und durch alle Buchhandlungen 
zu beziehen: 


Die 


Gährungschemie 


wiſſenſchaftlich begründet und in ihrer Anwendung 
auf die Weinbereitung, Bierbrauerei, Branntwein⸗ 
brennerei und Hefenerzeugung practiſch dargeſtellt 
von Carl J. N. Balling, 
ordentlichem Profeſſor der allgemeinen und anges 
wandten techniſchen Chemie ꝛc. 
- Zweiter Band. 


Dieſer zweite Band iſt auch unter folgendem 
Titel einzeln zu haben:, 


Die Bierbrauerei 
wiſſenſchaftlich begruͤndet und 
practiſch dargeſtellt 
Carl J. N. Balling, 


ordentlichem Profeſſor der allgemeinen und ange⸗ 
wandten techniſchen Chemie ꝛc. 


33 Bogen gr. 8. Geheftet. Mit mehren Tabellen und 2 Kupfertafeln. Preis 4 fl. C. M. 
Dieſes Buch bildet den Zten Band der vollſtändigen Gährungschemie des Herrn Verfaſſers. Der erſte 
Band: Die allgemeine Gährungschemie und Weinbereitung, 24 102 Bogen ſtark, mit vielen Tabellen und 


2 Kupfertafeln, koſtet in Umſchlag geheftet 2 fl. 40 kr. C. M. 


Der Zte Band, die Brannt⸗ 


weinbrennerei und Hefenerzeugung enthaltend, wird, etwa 22 Bogen ſtark, im September erſcheinen und 


2 fl. 40 kr. C. M. koſten. 


Bei Guftav Heckenaſt in Peſth iſt erſchienen: 


II 3 I So 


Taſchenbuch für das Jahr 184. 


Herausgegeben von 
Johana Grafen Mailath. 
Siebenter Jahrgang. nP ſechs prachtvollen Stahl: 
ſtichen. 
Preis: In Seide gebunden fl. 5 C. M. 
Inhalt: 

Prinz Conti. Novelle von Walter Teſche. — 
Weihe der Kindheit. Gedicht von Otto Prechtler. 
Mit einem Stahlſtich. — Der Geächtere. Ballade 
von J. N. Vogl. — Die Coquette oder das fürſt⸗ 
liche Todtengewölbe zu W—ſt. Novelle von Wilhelm 
Meinhold. — Leidenſchaft und Liebe. Novelle von 
Theodor Stamm Mit einem Stahlſtich. — Ungari- 
ſches Haidebild. Gedicht von Camillo Hell. Mit ei- 
nem Stahlſtich. — Fahrt nach Edinburge Vom Ver⸗ 
faſſer: „Aus den Papieren eines verabſchiedeten Lan⸗ 
zenknechtes.“ — Frühling. Wunſch. Gedichte von 
Theodor Klein. — Die derühmten Liebespaare der 
Araber. Fortſetzung des Auffages im vorigen Jahr⸗ 
gange. Von Hammer-Purgſtall. — Ein Traum. 
Aus der Ferne. Gedichte von Caroline D.: — Der 
Wettſtreit. Die Haremsroſe. Mit einem Stahlſtich. 
Gedichte von J. G. Seidl. — Das Mädchen von 
San Giorgio. Novelle von Betty Paoli. — Genius 
des Friedens. Gedicht von Ph. v. Körber. Mit ei⸗ 
nem Stahlſtich. — Gewohnheit. Gedicht von Julie 
v. Großmann. — Die graue Frau don Plaſſenſtein. 
Novelle von Joh. Grafen Mailäth. — Die Shwe- 
ſtern. Novelle von Adalbert Stifter. 


Leichtfaßliche Anleitung = 
zur 
Erziehung und Behandlung 


des Weinſtocks 


im Weinberge und Garten, am Gebäude und im 
Zimmer; zur Bereitung und Behandlung des 
Weines ꝛc.; 


neb 
einer ſyſtematiſchen Re und Befchreibung 
der vorzüglichſten Traubenſorten. 
Ein 
Handbuch für Freunde des Weinſtocks 
von Ferdinand Rubens , 


Lehrer und Gutsbeſitzer bei Hoſſenhaus ꝛc. 
Mit 2 Tafeln. 
8. broſchirt. Preis: 1 fl. 45 kr. 


Eine höchſt empfehlenswerthe Schrift! Auch dem 
Unkundigſten wird es durch dieſe genaue Anleitung 
möglich, dauerhafte, kräftige und gefunde Weinſtöcke 
im Weinberge, Garten und am Hauſe zu erziehen: 
ſich mit der Bereitung des Weines zur Gewinnung 
eines ausgezeichneten Produktes bekannt zu machen, 
wie auch bei geringen Jahrgängen aus halbreifen 
Trauben ohne Zuſatz von Zucker einen recht guten 
dem von beſſern Jahren ähnlichen Wein zu erzielen. 
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sienne, a wiatr wykręciwszy się na północno- 
zachodni, sprowadza nam dószcze z śniegiem. 

Dowiadujemy się z tutejszćj Gazety niemie- 
ckiéj, Ze od 16. b. m. otworzony został nowy 
most na Sanie pod Przemyślem, i tym 
sposobem na głównym trakcie pocztowym i 
handlowym ułatwiona została komunikacyja, 
która od cztórech miesięcy w tém miejscu na 

romach odbywać się musiala. Nowy ten most 
lubo tymczasowy tylko, jest przecie tak mo- 
eno zbudowany, iż będzie mógł długo służyć. 
Stary most, tegoroczna powodzią lipcowa ze- 
rwany, miał 80 sażni długości i trwał lat 66. 

Zasłużony nasz Korzeniowski napisał no- 
wa trajedyję w 5 aktach, wierszem nierymo- 
wym, pod nazwą: Aniela. Sztuka ta jak do- 
nosi Kuryjer warszawski, ma być wkrótce 
przedstawiona w wielkim teatrze w War- 
szawie. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Ze Lwowa, dnia 27. listopada. Od niejakie- 
go czasu handlarze obwodów zachodnich za- 
kupują tu zboże wszelkiego ziarna, w skutek 
czego cena niektórych gatunków poszła w gó- 
rę; i na okowite dopytuja się z Węgier, ale 
pomimo szczupłych zapasów tego trunku, ce- 
na onego nie podnosi się. Za korzec pszenicy 
płaca po 5 zr. 48 Kr., do 6 zr., żyta 4 zr. 48 
kr. do 5 zr., jęczmienia 3 zr. 36 kr. do 4 zr., 
hreczki 3 zr. 40 kr. do 4 zr. mon. konw. — 
Tómi dniami sprzedano nieznaczne partyje 
okowitćj po 30 do 31 kr. m. k. garniec. 


Z Odessy, dnia 10. listopada. Ceny zboża i 
fracht od przewozu morskiego, ciagle drożeją, 
powszechny bowiem jest pośpiech w zadosyć- 
uczynieniu obstalunkom z Anglii, Belgii i z 
portów Morza Śródziemnego , przed nastaniem 
zimy. Mamy tu jeszcze w zapasie do 700,000 
czetwert pszenicy miękkićj i 40,000 ezetwert' 
pszenicy twardéj; innych gatunków zboża nie 
wiele u nas znajdzie. Czetwert’ pszenicy mięk- 
kićj stoi teraz na 5 rubl. 42 kop. do 6 rubli 
57 kop., pszenicy twardćj na 4 rub. 85 kop. 
do 5 rub. 71 kop., żyta 3 rub. 57 kop. do 3 
rubli 71 kop. śróbr. 


Nowy wynalazck w wiatrakach. 


Przy dość wysokićj cenie mlówa w Galicyi, 
w porównaniu z cena zboża, należałoby nam 
ciagle dażyć do poprawienia młynów i. najod- 


powiedniejszego użycia sił natury, aby módz 
pićrwsze potrzeby życia ile możności tanio opę- 
dzić. Z pomiędzy sił do poruszania młynów 
używanych, siłę wiatru mamy wszedzie da- 
remnie, a przecież tak mało jej w naszym 
kraju używamy: pochodzi to z braku dobrego 
urządzenia maszyneryj do tego celu służących. 
Holenderskie młyny, jeżeliby miały być do- 
skonale zbudowane, są zbyt kosztowne; nasze 
zaś zwyczajne w kraju wiatraki nie odpowia- 
dają dobrze celowi. Dla tych, którzyby w tćj 
mierze Aae enge chcieli, nieobojętną zape- 
wne będzie wiadomość (umieszczona w Wie- 
ner Zeitung z dnia 21go b. m.), iż Józef 
Daninger w Markgrafneusiedl ( Marchfeldzie 
w Austryi Dołnćj ) wynalazł nowe urzadzenie 
skrzydeł wiatrakowych , i model onego posłał 
na ostatnia wystawę przemysłowości w Wió- 
dniu. Wiatrak tegoź Daningera z tóm no- 
wem urządzeniem o ośmiu skrzydłach, jest 
już od kilku tygodni w ruchu, i odpowiada 
wszelkim oczekiwaniom co do siły poruszaja- 
cćj, trwałości budowy i łatwości ruchu. Przy 
Średnim wietrze miele ten wiatrak 7 korcy w 
przeciagu 24 godzin, a całkowity koszt jego 
nie wynosi więcćj jak 1200 zr. m. k. — Gdy 
tedy przez ten wynalazek zrobiono ważny po- 
stęp w łatwóm , tauiem i celowi odpowiednóm 
użyciu siły wiatra, mamy sobie za obowiązek 
zwrócić nań uwagę ziomków. j 


Niezawodny sposób wyléczenia 
z wseicklizmy. 


Pismo Preussische Handlungs-Zeitung z dnia 
20. b. m. zawiera następujaca wiadomość: Le- 
karz Benjamin Kowats w Ziemi Siedmio- 
grodzkićj, posiadą tajemnicę wylóczenia ludzi 
lub źwićrząt z wścieklizny. Rząd c.k. Anstry- 
jacki po wypróbowaniu tegoż środka, nabył te 
tajemnicę od tegoż lókarza, aby ją do powsze- 
chnéj podać wiadomości. Oto jest opis tak sa- 
mego środka, jak i sposobu użycia go: 

Półtora łuta wićdeńskiege (6 Quentchen) ko- 
rzenia rośliny Wrojeść zwyciężyjad zwa- 
nćj (Asclepias Vincetoxicum, Schwatbenwurx)*) 


*) Kluk w swoim dykcyjonarzu roślinnym (ak opisuje 
tę roślinę: „Ma liście jajowo-okragte, z bródką 
od pnia zaostrzone , parami stejące. Pręt prosty, 
około łokcia wysoki, a wierzchołka bardzo cien- 
ki. Korzeń trwały, włosienkowy, kwiaty białe 
w okółkach, które częstokroć powtórzone okółki 
z siebie wypuszczają. Rośnie na miejscach gru- 
bo - piaszczystych, znajdowałem ją w zaroślach 
nat Bogiem. Kwiaty nie mają zapachu, liście są 
nieco słone; korzeń ma i smak i zapach obrzydli- 
wy, jest ostry i gorzki. Przyp. Red. Gaz. Lwow. 

* 


pół luta (2 Quentchex) Kory z krzewu gatun- 
ku głogu Crataegus torminalis, Elsebeere zwa- 
nego*), ktörato korę z młodszych gałązek sie 
obićra, nareszcie część wewnętrzna czyli jądro 
z dziewięciu główek czosnku, włożyć razem 
w garnek trzymajacy półtorćj kwatórki (/ Wie- 
ner Maas) i dopełnić go wodą czystą. Tak ma 
stać przez dwanaście godzin, aby się moczyło, 
poczem obłópia się nakrywę garnka, przysta- 
wia go na płycie kamiennćj do ognia, a po 
Pierwszem zawrzeniu, trzeba to jeszcze na 
równym niezbyt mocnym ogniu przez całą go- 
dzinę gotować, bacząc także na to, aby para 
nie podniosła pokrywy i płyn nie wykipial. 
Nareszcie odstawia się dekokt od ognia i do- 
póki ciepły przecedza, i choremu letnio je- 
szcze zażywać daje. Ten dekokt zawsze tylko 
na jeden dzień służyć może, icodzieńnie świć- 
20 robiony być musi. Zbićrajac korzeń tro- 
jeścia i korę głogu, nie należy porzucać je na 
ziemię, lecz po zebraniu zaraz na wyższćm 
miejscu kłaść. 

Sposób użycia tego środka jest następujacy : 
Dorosłemu mężczyźnie daje się tego dekoktu 
pieć wielkich łyżek stołowych na raz , dzie- 
ciom zaś stosownie do wieku, trzy do półto- 
rćj łyżki stołowćj. Zwykle tylko raz na dzień 
bierze się to l&karstwo, to jest rano, na czczo. 

„Należy więc dekokt ten zacząć przysposabiać 
w dniu poprzedzającym z wieczora o godzinie 
5tćj lub Gtej, gdyż ingredyjencyje musza mo- 
knać w wodzie przez 12 godzin, a przeszło 
godzinę być na ogniu. Howats zadaje to le- 
karstwo na Zadanie także i dwa razy na dzień, 
to jest z rana i wieczór, atoli w takim razie 
zmniejsza na wieczór dozys o jedne łyżkę. 
Zreszta uważa on to dawanie dwa razy na 
dzień za zbyteczne. ‘Jeżli jest wiadomo, w któ- 
rym dniu źwiórzę, które człowieka ukasiło , 
samo od innego wściekłego źwićrza pokasane, 

¥) W dykcyjonarzu roślinnym Kluka nić masz Lego 
gatunku głogu, — z innego więc źródła podaje- 
my tu opis tej rośliny: „Ma ena liście serdusxko0- 
we, w siedm ząbków, z dolućmi bródkani roz- 
pierzonemi. Rośnie w lasach dziko jako krzak, 
albotćż w dobrym gruńcie jako rosłe drzewo, 
dochodzące 6 do 8 sążni wysokości. Liście po- 
dobne są do liści klonu, mają do 4 cali długości 
a do 3 cali szćrokości. Krzew ten kwitnie w ma- 
ju, a kwiaty jego wyrastają z końców gałązek 
w wielkie kupki. Kolor owocu czyli jagód, jest 
brunatno-czerwony, białemi punktami nakrapiany : 
jagody maja mieć po 2 do 4 ziarn nasiennych.“ 
Przyp. Red. Gaz. Lwow. 


napadu wścieklizny dostało, to wtedy daje się 
to lókarstwo w tyle dni, ile od ukaszenia do 
wybuchu wścieklizny upłyneło. Tak np. jeźli 
mój pies od innego psa pokasany, wścićkł się 
w 7 dni, a mnie dzisiaj ukasił , powinienem 
brać to lekarstwo także w dni po ukaszeniu. 
Ale że czas ten najezesci@j nie jest wiadomy, 
Kowats zwykł dawać to lćkarstwo dziewiate- 
go dnia po ukaszeniu. Jednak, jeźliby skale- 
czony człowiek był niespokojny lub nie dobrze 
się czuł, trzeba dać mu to lekarstwo trzecie- 
go jus dnia po ukaszeniu, a potóm powtórzyć 
toż samo w sześć dni późnićj, tak, aby dru- 
gie danie lekarstwa przypadło dziewiatego dnia 
po ukąszeniu. Zresztą Rowals z swego dlu- 
go-letniego doświadczenia utrzymuje, Ze nie 
potrzeba brać lekarstwa przed pojawieniem się 
oznaków zbliżającego się napadu wścieklizny : 
w tym właśnie czasie wzięte lekarstwo skut- 
kuje najpewnićj , i dlategoto tenże lekarz zwy- 
kle tylko w tym czasie je daje. — Srodek ten 
sprawia najczęścićj nudności, a niektórym o- 
sobom , zwłaszcza dzieciom nawet i wymioty. 
Na to nić ma co bardzo zważać, aby tylko 
lekarstwo nie wyszło wymiotami. Trochę mlé- 
ka uspokaja zbyt mocne wymioty. 

Uwaga. Na ranę od ukąszenia mnićj zwa- 
za Kowats; ma on to za dobre, ale nie za 
koniecznie potrzebne, aby tę ranę w ropieniu 
utrzymywać lub ja wypalić. U najwickszej 
liczby osób, które wyleczył, rana była już za- 
gojona. — Sposób ten leczenia ma Mowats 
z iradyeyi od swoich przodków, którzy go 
2 Tartaryi powzieli. Używał on zawsze tego 
sposobu z niezawodnym skutkiem i posiada 
mnoga liczbę świadcciw w téj- mierze, a mię- 
dzy innćmi i to, Że wyleczył sześciu ludzi, 
u których wścieklizna już wybuchła, i których 
skrepowanych do niego przywieziono. Ci lu- 
dzie żyją jeszcze i moga o prawdzie zaświad- 
czyć. — Ja sam doświadczałem tego środka 
na bardzo wielu osobach z najpożadańszym 
skutkiem, i ani razu nie doznałem zawodu ; 
to jednak wyznać muszę, iż nie miałem do- 
tad sposobności próbować go na takich lu- 
dziach, u których wścieklizna już wybuchła. 
Leezac chorego, staram się o to, aby ranę 


przez sześć tygodni w ropieniu utrzymywać, 


i daję powyższy środek 3go, 9go i 12go dnia 
po ukąszeniu. — I źwićrzęta wylecza się tym 
samym środkiem niezawodnie. 


(Podp.) Franciszek hrabia Te lk i. 


2. — — . ac Rua —-⏑᷑⏑ EB . ET, 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 48. Rozmaitości.) 
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Redaktor J. N. Kaminski — Nakładem Spadkohierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek nazw.) 


